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N a jb liżs zy cel 
bloki po 500 M W

P race  zw iązane z II I  e ta ­
pem  budow y E lek trow n i 
„K ozienice” są ju ż  w  toku. 
W ykonu ją  je  ak tu a ln ie  
trzy p rzed s ięb io rs tw a  — 
„B e to n -S ta l” — w robotach  
budow lanych , oraz „H y­
drobudow a I” i „H ydro - 
c e n tru m ” — w  robo tach  
w o d n o -inżyn ie ry jnych . Z a ­
kończono ju ż  p a low an ie  
dla p o trzeb  IX  b loku . 741 
pali ty p u  „ F ra n k i” w bitych  
zostało  w  podłoże przez 
b rygady  „H ydrobudow y I ”. 
Spocznie na n ich  k o n s tru k ­
c ja  ko tłow a IX  bloku . Ju ż  
ponad  1 2 0  pa li w b itych

zostało pod ko tłow nię  b lo ­
ku  X. L udzie  z „H ydro - 
c e n tru m ” w y k o n u ją  zad a ­
n ia  na  pom pow ni w ody 
ch łodzącej d la  b loków  
500 MW, R ealizow any  jes t 
rów nież  d ren aż  opaskow y 
b u d y n k u  głów nego oraz 
in s ta la c je  w odociągow o- 
k an a lizacy jn e  zew nętrzne  
d la zapiecz podw y k o n aw ­
ców. A k tu a ln ie  n a jw iększa  
ro bo ta  „H y-drocentrum ” , to 
sk ładow isko  żużla  i pop io ­
łu, gdzie  u sy p y w an e  są 
w ały  oraz w y k o n u je  się 
d ren ac ję . T rzeba  zaznaczyć, 
że n ie typow a a u ra  nie

A oto w idok na zaplecza „pięćsetek

sp rzy ja  p racom  w odno- 
inży n ie ry jn y m . A k tu a ln ie  
s tan  w ód g ru n to w y ch  oraz 
w ysoka w oda n a  W iśle 
un iem o żliw ia ją  sukcesyw ­
ne p row adzen ie  n iek tó ry ch  
p rac . W p rz y p a d k u  pom ­
pow ni w ody chłodzącej do ­
konano  naw et, z kon iecz­
ności, p ew nych  k o re k t 
w  pro jekcie .

Jeszcze w styczn iu  R a­
dom ski „P iecb u d ” rozpocz­
nie w znoszenie n ajw yższe­
go w  Polsce, 300 m k o m i­
na. W ykonyw any on będzie 
za pom ocą now ego u rz ą ­
dzenia ślizgow ego p ro d u k ­
cji szw edzkiej, k tó re  zo sta ­
ło zakup ione sp ec ja ln ie  dla 
tego przedsięw zięcia. P ły ta  
pod kom in  o ob jętości 
6,5 tys. m 3 je s t ju ż  gotow a, 
w ykonały  ją  bardzo  sp ra w ­
nie b rygady  „B e to n -S ta lu ”.

„B eto n -S ta lo w cy ” rozpo­
częli, na  w ykonanych  przez  
„H ydrobudow ę I ” palach , 
posadow ien ie  fu n d a m e n ­
tów  pod kotłow nię. G ene­
ra ln y  W ykonaw ca, trzeba  
pow iedzieć o tw arcie , je s t 
w  k łopo tliw ej sy tuacji, 
p rzed sięb io rstw a  podw yko­
naw cze w yżej w spom niane 
depczą m u po p ię tach ”. D o­
p ie ro  w ykonan ie  w ykopu

pod fu n d am en ty  otw orzy 
pełny  fro n t robót. N ie ła t ­
w a je s t rów nież  sy tu ac ja  
„H y d ro cen tru m ”. Z ak res 
robó t jak ie  w y k o n u ją  je s t 
bardzo  szerokie, a  w aru n k i 
tru d n e . C zeka ich jeszcze 
jed n o  pow ażne zadanie  
o rgan izacja  załogi, k tó ra  
zw iększy się w ielokro tn ie . 
O gólnie m ożna przy jąć , że 
g łów nym  zadaniem  b ieżą­
cego ro k u  będzie w y k o n a­
nie przez „B e to n -S ta l” 
fu n d am en tó w  ko tłow ni 
b loku  IX , co m a  n astąp ić  
jeszcze w  m iesiącu  lipcu. 
Z rea lizow an ie  tego zadania  
o tw orzy  fro n ty  ro b ó t dla 
„E nergom on tażu -P ó łnoc”.

J a k  w ięc w idać  III i 
o sta tn i e tap  budow y r u ­
szył p e łn ą  p a rą . W począt­
kow ej fazie  tego  w ielk iego 
zadan ia  d o p raco w y w an e  
będą  fo rm y  organ izow an ia  
p rac , w  najb liższym  czasie 
k a d rę  in ży n ie ry jn o -te c h ­
n iczną w  poszczególnych 
p rzed s ięb io rs tw ach  czeka 
w iele  roboty . Od nich  bo­
w iem  zależeć będzie ja k  
ta  robo ta  zostan ie  zo rg an i­
zow ana. D ośw iadczen ia  
zdobyte  w  I i II e tap ie  
budow y e lek tro w n i pozw o­
lą  zapew ne rozw iązać ten  
p rob lem  pozytyw nie.

P ocieszającym  rów nież  
je s t fa k t, że n iezbędne dla 
poszczególnych p rzed s ię ­
b io rs tw  zaplecza są  ju ż  
na  ukończeniu . Po  p rz e p ro ­
w adzen iu  się do now ych 
ob iek tów  ła tw ie j będzie 
pracow ać.

W iele n iepoko ju  budził 
postęp  ro b ó t na  budow ie  
k o lek to ra  A, łączącego osie 
d la E n erg e ty k i z now ą 
oczyszczalnią ścieków . P o ­
w odem  zaham ow ań  był 
b rak  e lem en tów  na  budow ę

Inwestycje oczekiwane
m e
do

rów nież  p rzek azan a  P lan  finansow y  budow y naw ca lin ii W N, R adom - 
uży tk u  2 -kom orow a szp ita la  na  rok  bieżący skie P rzed s ięb io rstw o  R o-

ru ro c iąg u . S y tu ac ję  u ra to -  oczyszczalnia ścieków . D y- w ynosi około 19 m in. Za bó t In s ta lac y jn y ch . P race
w ała  dostaw a ze Z w iązku  nam iczny rozw ój m iasta  k w o tę  tę  zostaną  w y k o n a- h am u je  b ra k  k a b la  typ.
R adzieckiego i obecnie K o- spow odow ał, że od razu  ne  s tan y  su row e b u d y n k u  H A K FN T A  3x95 m m 2 . T en
m u n a ln e  P rzedsięb io rstw o  pracow ać będzie n a  g ran icy  ho telow ego i p aw ilo n u  głów  n iezw ykle  poszuk iw any
R obót In ży n ie ry jn y ch  w w ydajności. T oteż w  p lan ie  nego oraz całkow icie  w y- m a te r ia ł sp ro w ad zan y  je s t
K ielcach w znow iło p racę, p rzyszłego ro k u  zn a laz ła  kończony dom  p ię lęg n ia rek  z zag ran icy  i d ostaw a
T erm in  oddan ia  k o lek to ra  się rozbudow a oczyszczalni B iuro  P ro jek tó w  Służby p rzy zn an a  K ie leck iem u  Z je
do eksp lo a tac ji p rzy p ad a  o n as tęp n e  cztery  kom ory , Z drow ia w K rakow ie  za- dnoczen iu  B udow nictw a
1 m aja. Z ałoga w ykonaw cy k tó ry ch  w ykonan ie  zag w a- bezpieczyło całość do k u - zabezpieczyć by m ogła  tyl-
m obilizu je  w szystk ie  re z e r -  ra u tu je  pe łne  rozw iązan ie  m en tac ji po trzebne j na  ko po trzeby  budow y w
w y aby nad rob ić  ub ieg ło - p rob lem ów  ochrony  śro d o - budow ie  do ro k u  1977. K ozienicach. W  te j sy tu -
roczne zaległości. W czer- w iska  w  zak res ie  gospodar N ajw iększe  k łopoty  na  b u -  ac ji pom oc Z jednoczen ia
w cu bieżącego ro k u  zo sta - ki ściekam i. dow ie szp ita la  m a  w y ko- P rzed s ięb io rs tw  B udow y

E lek tro w n i i P rzem y słu  
by łaby  bardzo  po trzebna .

B ardzo n iepoko jące  w y­
da je  się n ie  w p row adzan ie  
do p lan u  b ieżącego ro k u  
budow y  P ow iatow ego  D o­
m u  K u ltu ry . D o kum en tac ja  
sporządzona kosztem  p o ­
nad  380 tys. zł uw zg lędn ia  
m etodę tra d y c y jn ą  i je s t 
m ożliw a do rea lizac ji j e ­
szcze ty lko  w  b ieżącym  
roku . W ro k u  przyszłym  
nie będzie ju ż  ona a k tu ­
a lna , a  op racow an ie  now ej 
p o trw a  2 — 3 la t  n ie  m ó­
w iąc o dodatkow ych  k o ­
sztach. B yłoby olbrzym ią 
s tra tą , gdyby  o b iek t tak  
konieczny  d la  z in teg ra - 
w an ia  środow iska  m iejsk ie  
go n ie rozpoczął dz ia ła lno ­
ści w  najb liższym  czasie. 
N a te ren ie  lokalizac ji p rz e ­
p row adzono ju ż  postępo­
w an ie  w yw łaszczeniow e. 
W tru d n e j sy tu ac ji m ie­
szkan iow ej K ozienic p rze ­
k w a te ro w an ia  nie s tan o ­
w iły  ła tw ego  p rob lem u, m ie 
szkańcom  budynków  p rz e ­
znaczonych do rozb iórk i, 
p rzyznano  poza ko lejnością  
m ieszkan ia  i w y p ad a  ża­
łow ać, że te  n ie ła tw e  p rz e ­
cież zabiegi by ły  n araz ie  
n ie  po trzebne. 
DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Delegacja budowniczych Elektrowni „K o zie n ic e ”
u Piotra Jaroszewicza

9 bm. prezes R ady M in i- czych E lek tro w n i „K ozie- m oce p ro d u k cy jn e , p rzed - 
s tró w  Piotr Jaroszewicz, nięe” w ykonała  zobow iąza- s ięb io rs tw  w ykonaw czych 
w  obecności m in is tra  g ó r- n ia  p ro d u k cy jn e  p od ję te  zostaną w y korzystane  dla

budow y —nic tw a  i en e rg e ty k i Jana 
K ulpińskicgo, p o d sek re ta ­
rzy s tan u : W U rzędzie  R a­
dy M in istrów  — W iesława  
W aniewskiego, M in istra  Bu 
dow nic tw a i E n erg e ty k i — 
B olesław a Bartoszka oraz 
M in istra  B udow nictw a 
i PM B — Edwarda Dobiji 
p rzy ją ł de legację  b u d o w n i­
czych E lek trow n i „K ozien i­
ce”.

d la uczczenia X X X  roczn i- II I  e tap u  
cy pow stan ia  Po lsk ie j R zc- 2 X 500 MW. 
czypospolitej L udow ej.

P rzek azu jąc  m eldunek  
W ykonanie  tych  zobo- członkow ie delegacji po d ­

w iązać  oznacza w cześn ie j- k reś lili, że rea liz ac ja  zobo- 
sze o 1,5 ro k u  zakończen ie w iązań  w  znacznej m ierze 
I i II e tap u  budow y. E lek - je s t zas}ugą Za}óg Z ak ła - 
trow n i, oraz p rzek azan ie  dów  P rzem ysłow ych , k tó re  
do uży tku  ob ję tych  zobo- dostarczały  w  skróconych 
w iązan iem  ob iek tów : p ie - te rm in ach  m aszyny  i u rzą -
k a rn i m echan icznej, za - dzen ia  energetyczne, 
jezdni P K S  i b u d y n k u  d y - 

C złonkow ie d e 1 e g a c j i: dak tycznego  d la  Z espołu  P rezes R ady  M in istrów  
Bronisław Danek — S ck re - Szkół Z aw odow ych. P rz e d - p rzekaza ł de legacji se r-  
ta rz  KW  PZ PR  w K ie ł- te rm inow e p rzek azan ie  do decznc podziękow anie dla 
cach, Adam Biały — d y - eksp lo a tac ji ośm iu b loków  Załóg w szystk ich  uczestn i- 
rc k to r  E lek tro w n i „K ozie- energetycznych  p rzyniosło  ków  procesu  in w esty cy jn e - 
n ice”, Józef Z ieliński — gospodarce narodow ej k o - go budow y e lek tro w n i za 
d y rek to r G enera lnego  W y- rzyści w  postaci do d a tk o - ich w y d a jn ą  p racą  i po- 
konow stw a B udow y E lek - w ej p ro d u k c ji energ ii e le k -  m yślną  rea lizac ję  w ażnych 
trow ni, oraz Julian W ąsik tryczne j w artośc i około gospodarczo zadań  oraz 
— I S e k re ta rz  K om ite tu  600 m in. zł oraz ośzczęd- w yrazy  najw yższego  uzn a- 
Z akładow ego P Z P R  zam el- ności w ęgla około 20 m in. n ia  za ę fia rn ą , św iadom ą 
dow ali, że załoga b u dow n i- zł. Z w olnione w cześniej i p e łn ą  pośw ięcenia  p racę .

Dyrektor Generalnego W ykonawstwa 
Budowy Elektrow ni „K o zie n ic e "
Obywatel inż. JÓZEF ZIELIŃSKI

W związku z pomyślnym zrealizowaniem 
zobowiązania załóg budowlano-m ontażo­
wych, podjętego dla uczczenia XXX-lecia 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, składam 
Obywatelowi Dyrektorowi, a za Jego pośred­
nictwem  Załogom budowlano-montażowym, 
zgrupow anym  w generalnym  wykonawstwie 
WPBE1 i P „B eton-Stal”, serdeczne podzię­
kowania i gratulacje.

Przedterm inow a synchronizacja bloku N r 8 
kończąca budowę 8 bloków energetycznych 
o łącznej mocy 1600 MW jest sukcesem bu­
downictwa energetycznego osiągniętym  w 
w yniku znakomitej organizacji oraz ak tyw ­
nego wysiłku i ofiarności całej załogi.

Przekazując słowa uznania za dotychcza­
sowe osiągnięcia życzę podobnych wyników 
przy realizacji III etapu tej budowy.

Naczelny Dyrektor 

mgr inż. Jerzy Wojtowiecki

 t i s i l i f i i  *

Budynek G łów ny ośmiu bloków 200 MW w  pełnej 
okazałości

Fot.: — Stan isław  M ałysiak

Gratulacje dla załogi
Z okazji uruchom ienia i włączenia do sieci 

krajowej ósmego bloku energetycznego Elek­
trow ni „Kozienice” na ręce D yrektora Ge­
neralnego W ykonawstwa inż. Józefa Zieliń­
skiego nadeszło szereg depesz gratu lacy j­
nych. Poniżej podajem y tekst depeszy nade­
słanej przez I Sekretarza K om itetu W oje­
wódzkiego PZPR  tow. A leksandra Zarajczy- 
ka: „Z okazji uruchom ienia i włączenia do 
sieci krajow ej ósmego bloku energetycznego 
elektrow ni „Kozienice” przesyłam  Wam 
oraz wszystkim  pracownikom przedsiębiorstw  
wykonawczych i elektrow ni serdeczne gra­
tulacje i podziękowania za wzorową pracę 
dla dobra naszego k raju  i regionu. Życzę 
Wam w nadchodzącym nowym roku 1975 
dalszych sukcesów w -odpowiedzialnej i bar­
dzo ważnej pracy oraz wszelkiej pomyślności 
i szczęścia w życiu osobistym.
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„Energomontaż-Północ" górg

VIII blok 200 MW byt najtrudniejszy
| Na 5 minut przed

Nowym
Jeszcze w  listopadz ie  nie 

by ło  pew ności, że o s ta tn i 
b lok  200 MW E lek tro w n i 
„K ozien ice”, zam y k a jący  II  
e tap  budow y będzie  zsyn ­
ch ron izow any  z siecią  p a ń ­
stw ow ą w  ro k u  1974. P r a ­
ce na  b loku  V II zak o ń ­
czono w  połow ie lis to p ad a  
co pozostaw iło  ty lko  m ie ­
siąc na  zakończen ie  robó t 
m ontażow ych  przy  ósem ce. 
A by w y w iązać  się z za ­
d ek la row anego  w  m arcu  
zobow iązan ia  trz e b a  było  
p rzy jąć  tem po  ro b ó t ja k ie ­
go jeszcze dotychczas n a ­
w e t w  K ozien icach  nie 
notow ano . „E nerg o m o n ta - 
żyści” udow odnili ra z  je ­
szcze, że s tać  ich n a  b a r ­
dzo w iele. Ju ż  w  połow ie 
g ru d n ia  V III b lok  by ł go­
tow y. U stanow iono  jeszcze 
jed en  re k o rd  w  w yścigu  
z czasem . Z ry w  ja k i n a s tą ­
p ił w  połow ie lis topada  
1 pe łne  zaangażow an ie  
w szystk ich  b ry g ad  „ E n e r­
gom on tażu” zag w aran to w a ł 
pe łn y  sukces. B y ła  to 
sp raw a  am b ic ji załogi, k tó ­
ra  za w sze lką  cenę, n a w e t 
w łasnego  czasu, chcia ła  
do trzym ać danego  słow a. 
N ależą im  się za to p e łn e  
słow a uznania .

T rzeb a  zaznaczyć, że te 
słow a u zn an ia  n a leżą  się 
rów nież b rygadom  in ­
nych  p rzed s ięb io rs tw  pod­
w ykonaw czych , a w ięc 
„E lek tro b u d o w ie”, „T erm o 
izo lac ji”, „ E n e rg o a p a ra tu - 
rz e”, „T erm o k o ro w i”, „ In -  
s ta lo w i”. „E nergom on taż”

p rzek azy w ał im  fro n ty  ro ­
b ó t dosłow nie n a p ię ć  p rzed  
d w u n astą , a  m im o to zdą­
żyli n a  czas. R easu m u jąc  
s tw ierdz ić  trzeb a , że k o ń - 
tow y sukces je s t  su k ce ­
sem  w szystk ich  załóg.

T em po ro b ó t n a  b loku  
V III było  n ie sp o ty k an e  
do tychczas n a  p o p rzedn ich  
b lokach. P ra c e  m ontażow e 
w y konano  n ie  ty lko  szy ­
bko, a le  i dobrze  jak o śc io ­
wo. L udzie  n ie  - szczędzili 
czasu  an i siły  poczyna jąc  
od m o n te ra  do k ie ro w n ik a  
w łącznie. S zczególnym  za­
angażow an iem  w  p racy  
w yróżn iły  się b ry g ad y : 
R o b erta  G orzow skiego, M i­
cha ła  K usińsk iego , S ta n i­
s ław a  S te lm ach a , H e n ry k a  
B iskupa, Ja n a  K ow alczyka 
Z dzisław a Ł u k a s ik a  i J a ­
n a  Szczygła.

Z d an iem  w szystk ich  V III 
b lok  200 M W  w  E lek - 
k tro w n i „K ozien ice” by ł 
b lok iem  n a jk ró tszy m  do 
m ontażu. N iek tó re  e lem en ­
ty zniszczone w  czasie 
p rac  m ontażow ych  trzeb a  
było n a w e t dorab iać  we 
w łasnym  zakresie . „E n er­
gom ontaż” dzięki sk ró ce ­
n iu  ro b ó t n a  b lokach  
200 MW zaoszczędził w ie le  
czasu. K ierow nic tw o  p rz e d ­
sięb io rs tw a  a szczególnie 
k ie ro w n ik  budow y „K o­
zien ice” inż. K az im ierz  
D ziełak  pom yśle li i o tym  
zabezpieczając na  ton 
okres p rze jśc iow y  d la  
sw ych b ry g ad  p racę  w  za­
k re s ie  robó t ek sportow ych .

Część załogi w  ram ach  
dob rosąsiedzk ie j pom ocy 
i w ym iany  dośw iadczeń 
przez k ilk a  m iesięcy ucze­
stn iczyć będzie  w budow ie 
e lek tro w n i T uszenice w 
CSRS. Z organ izow ana g ru ­
pa 1 2 0  osób znajdzie  z a ­
tru d n ie n ie  w  RFN, p rzy ­
sp a rz a ją c  w  ten  sposób 
k ra jo w i po trzebnych  dew iz. 
P ozostali ludzie  z „E nergo ­
m o n tażu ” p racow ać b ęd ą  w 
re jo n ie  budów  K ozienice 
m o n tu je  b lok 32 MW w 
ciep łow ni P u ław y  d la  p ro ­
d ukc ji k ap ro lak ten u  sp ro ­
w adzanego  dotychczas za 
dew izy z ry n k ó w  zacho­
dnich , oraz ciepłow nię 
w  L ub lin ie .

Z godnie z h a rm o n o g ra ­
m em  rozpoczęcie p ie r­
w szych p rac  przez „ E n e r­
gom ontaż — P ó łnoc” w  za 
k res ie  II I  e ta p u  budow y 
E lek tro w n i „K ozien ice” n a ­
stąp i w  lipcu  b ieżącego 
roku.

K ażde przyśp ieszen ie  w 
robo tach  budow lanych  w  
sy tu ac ji załogi „E nergo­
m o n tażu ” je s t na w agę z ło ­
ta. Po cichu  spo d z iew a ją  
się że G en era ln y  W yko­
naw ca podejm ie  dodatkow e 
zobow iązania w  celu  p rzy ­
sp ieszan ia  w  p rzek azy w a­
n iu  f ro n tu  robó t bu d o w la ­
nym , co pozw oliłoby en e r-  
gom ontażystom  w- te rm in o ­
w ym  rozpoczęciu  robó t 
m ontażow ych. Po  z ak o ń ­
czeniu  I I  e ta p u  budow y  r e ­
ko rd y  u stan aw iać  ju ż  m oż­
n a  w  K ozienicach ty lko  na  
b lokach  500 MW.

P oczątek  now ego roku  
w italiśm y  z pe łną  św iado ­
m ością znakom itych  w y­
n ików  1974 roku . B u ­
dow lan i z w yprzedzen iem  
w ykonali zobow iązanie. Z a ­
łoga E k sp lo a tac ji zam eldo­
w ała  o w yprodukow an iu  
7 271 280 MW h p rodukcji 
e lek ryczne j b ru tto , z czego 
6  850 000 M W h zostało od ­
dane do sieci państw ow ej. 
Jednocześn ie  załoga E lek ­
tro w n i oszczędziła 117 168 
ton  w ęgla  rzeczyw istego, 
o raz 18 351 ton  o leju  opa­
łow ego.

W  poczuciu  dobrze sp e ł­
n ionego obow iązku  u d a ­
w ali się członkow ie załogi 
na  sy lw estrow e bale, do 
sa li w idow iskow ej i k lu b u  
E nergetyk .

N a  b a lu  w  E lek tro w n i 
baw iło  się ponad  400 osób.

W yniki zobow iązują  — 
toteż n ie w szyscy m ogli 
w ziąć udział w  sy lw es tro ­
w ych sza leństw ach . W 
E lek tro w n i w  noc sy lw e­
s tro w ą  pracow ano  na  p o ­
czet przyszłych  sukcesów . 
W ieczorem  w raz  z ucze­
stn ik am i b a lu  p rzy jech a ła  
do Z ak ład u  nocna zm iana. 
Jad ący ch  do p racy  i ucze­
stn ików  b a lu  przyw iózł do 
E lek tro w n i k ie ro w ca  S ta ­
n is ław  M oniak. P ro w ad z ił 
au tobus dyżurny . K ie ro w ­
ca obiecyw ał sobie, że 
p rzy n a jm n ie j o północy 
zdoła w paść na bal, złożyć 
życzenia rodzin ie  i k o le ­
gom . D ow ódca w arty

Rokiem
M arian  A lbersk i szczegól­
nie s ta ra n n ie  rozstaw ił po­
s te ru n k i. W czasie ba lu  
trz eb a  szczególną opieką 
otoczyć Z ak ład , aby ktoś 
n iepow ołany  nie dostał się 
na jego  te ren . O godz. 2 2 . 0 0  

służbę o b ję li p racow nicy  
s traży  pożarnej B ogdan 
N aw ro tek , T adeusz  D łu ­
gosz, L u c jan  K albarczyk  
i E d w ard  K acalińsk i. Ich 
in te rw en c ja  n a  szczęście 
nie by ła  p o trzeb n a , to też 
m ogli znaleźć chw ilę  na 
zeb ran ie  s ię  p rzy  choince, 
k tó rą  na  ten  m om en t p rz y ­
ozdobił św ia te łk am i Józef 
W ójcik — d y żu rny  e le k ­
try k  s trażn icy . N ow oroczne 
choink i po jaw iły  się w  n a ­
staw n iach  i ha li p ro d u k ­
cy jnej.

Spodziew aliśm y się, że 
w noc sy lw estrow ą gw a ł­
tow nie  w zrośnie zap o trze­
bow anie na  energ ię . Inż. 
dyżu rny  A ndrzej K u lp a  
po in fo rm ow ał jed n ak , że 
p ra c a  p ięciu  b loków  w zu ­
pełności z a sp ak a ja  p o trze ­
by, a po zakończeniu  p ro ­
g ram u  te lew izy jnego  zosta ­
nie odstaw iony  ko le jny  
blok. D la inż. K u lpy  i p r a ­
cow ników  R uchu  noc sy l­
w estrow a w  ty m  ro k u  to 
ty lko  k o le jn a  zm iana. 
Tylko, że rodzinom  p rzy ­
zw yczajonym  przecież do 
p racy  w  godzinach n ie ty ­
pow ych było bardz ie j 
p rzykro . Ż yczen ia  now o­
roczne  sk ład an o  sobie 
DOKOŃCZENIE NA STR. 3
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Tu kończy się drugi etap budowy elektrow ni 
„K ozienice” a zaczyna trzeci

Fot.: — Stanisław  M atysiak

Sylwetki budowy
In ż. Zdzisław 

Nowotarski-
„ B e to n -S ta l”

O becny z-ca  D y rek to ra  
B udow y d/s K o ordynac ji 
by ł jed n y m  z p ierw szych , 
k tó rzy  rozpoczynali b u d o ­
w ę e lek tro w n i „K ozien ice” . 
W łaśn ie  8  s tyczn ia  m inęło  
sześć la t  od chw ili, k iedy 
p rzy jech a ł po raz  p ierw szy  
do Ś w ierży  G órnych  
z angażem  głów nego k ie ­
ro w n ik a  budow y, a po ro ­
k u  aw an so w ał na s ta n o ­
w isko, k tó re  do chw ili 
obecnej pełn i.

Jeg o  k a r ie ra  zaw odow a 
w iąże się ściśle z „B eton- 
S ta łem ” . W 1956 roku  
jak o  ab so lw en t W ydziału  
B udow nictw a Lądow ego 
P o litech n ik i W arszaw ­
sk ie j rozpoczynał p racę  na 
budow ie Ż erańsk iego  „F a l-  
b e tu ”. Po trzech  la tach  
aw an su je  na k ie ro w n ik a  
budow y W ytw órn i B e to ­
nów  Sprężonych  na  Ż e ra ­
niu. B udow ał w  tym  o k re ­
s ie  rów n ież  S tac ję  W iel-

Inwestycje
oczekiwane
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M ieszkańców  K ozienic 

ucieszy z pew nością  w ia ­
domość, tże w  b ieżącym  ro ­
ku zostan ie  rozpoczęta  b u ­
dow a sieci c. o. n a  tra s ie  
ulica G łow aczow ska do 
K ochanow skiego w  k ie ­
ru n k u  osiedla  Pokój z od­
gałęzieniem  u licy  S ien k ie ­
wicza. Z akończen ie  tej 
inw estycji n a  p oczą tku  
L976 ro k u  oznacza d la  m ie ­
szkańców  tych  u lic  po d ­
niesienie k o m fo rtu  m ie ­
szkań. Jeszcze w  bieżącym  
roku  n a s tą p i dalsza roz­
budow a osied la  S k a rp a , 
gdzie R adom sk ie  P rzed s ię ­
biorstw o B udow lane p rz y ­
stąpi do budow y ko lejnego  
bloku.

E fek tem  bieżącego ro k u  
pow inny  być P rzychodn ie  
R ejonow e przy  ul. W ar­
szaw skiej oraz P aw ilon  
handlow y. Z in fo rm ac ji za­
sięgn ię tych  w  O DIM  R a­
dom w ynika , że chociaż 
w  ro k u  1974 odnotow ano 
na  tych  budow ach  n iepełne  
w ykonan ie  p lan u , jed n a li 
w ie lk a  m ob ilizac ja  załogi 
R adom skiego  P rzed s ięb io r­
s tw a  B udow lanego  po 
o k res ie  tru d n o śc i k a d ro ­
w ych  um ożliw i obecnie 
nad ro b ien ie  zaległości. D o­
d a jm y , że ha rm o n o g ram  
budow y p rzychodn i p rze ­
w idyw ał oddan ie  tego ob ie­
k tu  w I k w a rta le  1974 ro k u  
Z ałoga R PB  p o stanow iła  
je d n a k  te rm in  ten  skrócić.

k ich  Mocy w M iędzylesiu. 
W 1962 ro k u  oddelegow any 
zostaje  n a  budow ę e lek ­
tro w n i „K on in”, gdzie p e ł­
n ił fu n k c ję  głów nego in ­
żyn iera . P o w raca  n a s tę p ­
nie do W arszaw y, gdzie 
w  re jo n ie  budów  W arsza­
w a — P ow iśle, pe łn i fu n k ­
cję g łów nego in ży n ie ra  d/s 
k o o rdynac ji. Był jednym  
z budow niczych  osiedla 
„E n e rg e ty k ” w  W arszaw ie, 
lodow iska  T o rw ar, ucze­
stn iczy ł też w  rozbudow ie 
e lek tro w n i S iek ierk i. R ów ­
nież siedziba  p rzedsięb io r­
s tw a  „ B e to n -S ta l”, a więc 
b u d y n ek  na  ulicy P ań sk ie j 
by ł dziełem  R ejonu  B u­
dów, w k tó ry m  w  tym  
okresie  by ł za trudn iony . 
W ym ieniam  tu ta j ty lko 
n ieliczne, te  najg łośn ie jsze  
inw estycje , w  k tó ry ch  
rea lizac ji uczestn iczył.

Inż. Z dzisław  N ow otar­
ski m a na  sw ym  koncie 
w ie le  pom ysłów  ra c jo n a li­
zatorsk ich . Był m . in. 
w spó łau to rem  p ro je k tu  
ru sz to w ań  w iszących, k tó ry  
to  został o pa ten tow any  
i je s t obecnie szeroko s to ­
sow any n a  w szystk ich  b u ­
dow ach. O gółem  złożył 
około 30 w niosków  z czego 
2 /3  znalazły  zastosow anie 
w  budow nictw ie . J e s t ró w ­
nież cenionym  działaczem  
społecznym . W la tach  
1967—,1968 był członkiem  
P len u m  R ady Z ak ładow ej 
P rzed sięb io rstw a . P rzez 
dw ie kad en c je  je s t rów nież 
członkiem  K om isji In w e ­
sty cy jn e j przy  K P  P Z PR  
w  K ozienicach. Na o s ta t­
n iej K on feren c ji S p raw o z­
daw czo-W yborczej KZ 
P Z P R  P lacu  B udow y 
i E lek tro w n i w y b ran y  zo­
s ta ł do E gzeku tyw y  Z ak ła ­
dow ej.

Za sw ą o fia rn ą  p racę  
w  budow n ictw ie  o raz  dzia­
łalność społeczną odzna­
czony został Złotym i Brą­
zowym  Krzyżem Zasługi, 
je s t rów nież  posiadaczem  
Srebrnej Odznaki Zasłużo­
ny dla Budownictw a oraz 
Złotej Odznaki „Beton- 
Stal”.

O sta tn i p ro g ram  z cyklu  
„W szystko za w szy stk o ” 
cieszył się w  K ozienicach 
w y ją tk o w y m  pow odzeniem . 
B ohaterem  au d y c ji  ̂ był 
przecież pop u la rn y  zarów no 
na budow ie  ja k  i w  ruieś- 
cie dy r. inż. Józef Z ie liń ­
ski.

A d w ersa rzam i d y rek to ra  
w  te lew izy jn e j grze _ by li 
znani ze sw ej surow ości w 
tra k to w a n iu  p a rtn e ró w  gry  
red ak to rzy : M arek  C hm ie­
lew ski, Ja c e k  M aziarsk i i 
E dw ard  M ikołajczyk. Ich 
przew aga po legała  na tym , 
że znali scenariu sz  w idow i-
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6  godzin. M ate ria ł z a re je ­
stro w an y  przez m ag n e to ­
w id by ł ta k  bogaty , że 
zrea lizow an ie  p ó łto ra  go­
dzinnej em isji w ym agało  
dokonan ia  szeregu  cięć. 
Z w ie lk im  zapew nie  żalem  
trzeba  było zrezygnow ać 
z w ielu  c iekaw ych  m om en­
tów , tak ich  ja k  np. zgodnie 
z życzeniem  d y rek to ra  po ­
kazanych  w  s tud io  ćw iczeń 
g im nastycznych  w  w yko­
n an iu  M ikołaja  K ubicy, 
A n d rze ja  S zajny  o raz  Ł u ­
cji M atraszek  i ek ipy  ju ­
n iorów  na  tegoroczne m i-

byli s tu d e n li  W ydziału  
Rzeźby A S P  — Jo la n ta  
K łyszcz i K rzysztof B ed ­
n a rsk i z p racow n i prof. 
S tan isław a  K ulona. Rzeźba 
po w ykonan iu  od lew u  g ip ­
sow ego zostanie w ręczona 
m odelow i jak o  m iła  p a m ią t 
ka  audycji.

P onad  6 -godzinne  n a ­
g ran ie  to okres bardzo  n e r ­
w ow ej p racy  rea liza to ró w  
audycji. R ea liza to r dźw ię­
ku  I re n a  Ł om nicka  ogrom ­
nie d en erw o w ała  się p rzy  
pulpicie, rozpaczając, że 
d y re k to r  p rzyw iózł mocno 
p rzezięb ioną załogę. G łów -

Kulisy szklanego ekranu
ska , w  k tó rego  szczegóły 
nie w ta jem niczono  b o h a te ­
ra  audycji.

W szystkim  k tó rzy  og lą­
da li p ro g ram  cały  jego 
p rzeb ieg  je s t doskonale  
znany  i sam i ocenili jego 
przebieg . D la zaspokojen ia  
c iekaw ości czy te ln ików  po­
d a jem y  je d n a k  nieco fa k ­
tów  zakulisow ych.

Z godnie z reg u łam i gry 
„W szystko za w szystko” 
d y rek to r Z ie lińsk i rrliał 
p raw o  sp row adzić do s tu ­
dia sw oich rzeczników . Zna 
lazł się w śród  nich rów nież 
re p o r te r  Polskiego R adia, 
k tó ry  w śród  gości zap ro ­
szonych do s tu d ia  p rzep ro ­
w adzili sondę na  tem at 
„O co Pan,(i) chcia łby  za­
py tać  dzisiaj dyr. Z ie liń ­
sk iego?”. O prócz p y tań  o 
recep tę  na  zdobycie au to ry  
te tu  i popu la rnośc i o raz  
p e rsp ek ty w  budow y padło  
sporo sfo rm u łow ań  z k tó ­
rych  w yn ikało , że d y re k ­
to r  na  te ren ie  m iasta  je s t 
trak to w an y  n iem al jak  in ­
s ty tu c ja .

M ieliśm y m ożność p rz e ­
konać  się ja k  tru d n a  je s t 
p raca  rea liza to ró w  w ido­
w isk  te lew izy jnych . W ystar 
czy dodać, że sam o n a g ra ­
nie n ie  licząc film ów  n a ­
k ręconych  w  K ozienicach

ś trzostw a  „P rzy jaźn i”. E k i­
pa  ju n io ró w  spec ja ln ie  na 
tą  okazję zm obilizow ała s i­
ły, bow iem  je j członkow ie 
ko rzysta li z w ypoczynku  
m iędzy zaw odam i. C hętn ie  
jed n ak  zdek la row ali udział 
w  au dyc ji aby uhonorow ać 
byłego v -ce  p rezesa  P o l­
skiego Z w iązku  G im n a­
stycznego, k tó rą  to fu n k c ję  
pełn ił sw ego czasu dyr. Zie 
liński.

Jak o  ciekaw ostkę  m oże­
m y podać, że dzięki au d y ­
cji szczęśliw ego fin a łu  do­
czeka się budow a sali g im ­
nastycznej d la  w a rszaw ­
skich  zaw odników , bow iem  
obecny w  stud io  d y rek to r 
Z jednoczen ia  BE1 i P  m gr 
inż. Je rzy  W ojtow ieck i obie 
cał pom oc przy  w znoszeniu  
k o n stru k c ji.

D ziś już  w iadom o, że w 
teście  na szczęście, k tó rym  
było w ypełn ian ie  kuponów  
to to -lo tk a  w yb rań cam i fo r­
tuny  okazali się d z ien n ik a ­
rze, k tó rzy  odgadli p ra w i­
dłow o dw ie dyscypliny . 
W osta tecznym  je d n a k  roz­
rach u n k u  w iększym  szczęś­
ciarzem  okazał się dy r. Z ie­
lińsk i, k tó ry  sam  d la  s ie ­
bie sk reś lił je d e n  num er.

A u to ram i p ierw szego  pom  
n ika  budow niczego A dam o­
w a, P ą tn o w a  i K ozienic

ny re a liz a to r  i odpow ie­
dzialny za jakość w izji T o­
m asz D ębińsk i pobił chyba 
rek o rd y  szybkości na  od­
c inku  od m onito rów  k o n ­
tro lnych  do stud ia .

Cały w ysiłek  zw iązany 
z przygo tow an iem  audycji 
bardzo  się opłacił. N ajw aż­
niejszym  m om entem  — ja k  
ocenił to  dyr. Z ie lińsk i było 
ośw iadczenie  z-cy dyr. d/s 
technicznych  R A FA K O  inż. 
T adeusza  S an e try , że kocioł 
d la  kozienickieh  50-setek  
będzie dostarczony  w te r ­
minie', w  co i tak  nic w ą t­
p im y nie ty lko  d latego, że 
d ek la rac ja  pad ła  w obec mi 
lionów! telew idzów , ale 
g łów nie d latego, że R aci­
b o rsk a  F a b ry k a  K otłów  
jak o  k o n tra h e n t zaw sze 
je s t n iezaw odna.
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W  sprawie społeczno-zawodowej adaptacji młodzieży w odow ych, zgodnie z w yty  

cznym i p ro g ram u  dop iln u ją
. . zo rgan izow ania uroczystego

W ojew ódzka R ada Z w iąż- p rzed staw ic ie ls tw ach  Sam o n a rad  d y rek to ró w  d/s zakończenia ro k u  szkolnego 
ków  Zaw odow ych w  K ie l- rząd u  R obotniczego. K ła - pracow niczych  w y branych  we w szystk ich  P rzy zak ła - 
cach an a lizu jąc  do tychcza- dzie rów nież nacisk  na zak ładów  pracy , o rganizo- dow ych Szkołach, połączo- 
sow e in ic ja tyw y  w z a k re -  udział p rzedstaw ic ie li R ad  w anych  przez W RZZ i ZW nego z pasow an iem  w za 
sie a d ap ta c ji m łodzieży w Z ak ładow ych  i o rgan izacji ZMS. Podsum ow anie  do- w odzie 1 p rzekazyw an iem  
w ybranych  zak ładach  p ra -  ZMS w  rozm ow ach  z no - rocznego P leb iscy tu  na  abso lw en tów  do poszczegól 
cy, oraz k ie ru ją c  się tezam i w oprzy jm ow anym i do p ra -  najlepszego  nauczyciela  nych w ydziałów  p ro d u - 
V II P lenum  KC P Z P R  i I I I  cy. i w ychow aw cę m łodzieży kcyjmych.
P lenum  CRZZ dotyczącym i D otychczasow e form y n astąp i w  d rug im  półroczu W I k w a rta le  1975 r. 
ideow o-w ychow aw czego  od a d a p ta c ji w inny  być ciągle 1975 r., a W RZZ i ZW  ZMS W RZZ w spólnie z ZW ZMS 
d z ia ływ an ia  n a  m łode po- doskonalone a  k o n ta k ty  w  ram ach  w ym iany  do- p rz e a n a liz u ją , w a ru n k i n a - 
kolenie, op racow ała  szero - zak ład u  p racy  n ie pow inny  św iadczeń zo rgan izu ją  spo t uk i i p racy  oraz p rzeb iegu  
ki p ro g ram  dzia łan ia  d la  ogran iczać się ty lko  do kan ie  z jego la u rea tam i. procesów  a d a p ta c ji spo łe- 
in s tanc ji i ogniw  zw iąz- m łodego p raco w n ik a , a le  B azą now ych k a d r  są czno-zaw odow ej uczniów  
kow ych. G łów nym  celem  rów nież rozszerzyć należy  Szkoły P rzyzak ładow e. W ła szkół p rzyzak ładow ych , 
tego p ro g ram u  je s t sko n - je  na  rodziców , w y korzy - ściw a p raca  ideow o-w y- P rzew id u je  się rów nież

s ta łe  kon tro le  w aru n k ó w  
socja lno -by tow ych , k u ltu ­
ra lno -ośw ia tow ych  i rek reProgram działania dla instancji 

i ogniw związkowych
acyjno-sportow ych w  ho ­
telach roDotniczych domach 
m łodego robotnika i inter  
n a tach  szkół przyzakłado  
wych.

z uczn iam i M łodzież pow inna n ad a l 
p o w inna  iść doskonalić fo rm y sw ej

cen trow an ie  w ysiłków  ak -  s tu jąc  tę  okazję  do p rezen - chow aw cza 
tyw u  R ad Z ak ładow ych , tow an ia  p e rsp ek ty w  ro z - ty ch  szkół 
O ddziałów  Z arządu  G łów - w ojow ych zak ładu . P ra w i-  w k ie ru n k u  w cześniejszego sam orządności w  in te rn a -  
nego Z w iązków  Z aw odo- d łow a a d a p ta c ja  m łodego zapoznan ia  ich z w a ru n -  tach , ho te lach  i dom ach 
w ych, oraz Pow iatow ych  człow ieka w zak ładzie  p ra -  kam i p racy  oraz p rzygo - m łodego robo tn ika . Is tn ie  
i M iejsk ich  R ad Z w iązków  cy w dużym  stopn iu  zależy tow an ia  do w y k o n an ia  za- ją ca  w m iejscu  p racy  i za- 
Z aw odow ych czynionych od k lim a tu  ja k i stw orzy  dań. N ieb ag a te ln ą  sp ra w ą  m ieszkan ia  b aza  k u ltu ra -  
na rzecz p rzysto sow an ia  m u  zakład , oraz b ezp o śre- je s t s ta ły  nadzó r nad  p o - lno -ośw ia tow a i sportow o- 
spo łeczno-zaw odow ego m ło dni p rzełożeni, a  w ięc p raw ą  w a ru n k ó w  nau k i, re k re a c y jn a  p o w inna  być 
dzieży w  środow isku  p racy , m istrz , b ry g ad z is ta  czy p ra k ty k  w arsz ta to w y ch  w w pełn i w ykorzystana .

P odstaw ow ym  g w a ra n - k ie row n ik . R ady  Z ak ład o - zak ładzie  p racy , w a ru n k ó w  W szystkie akc je  p o d e j- 
tem  pow odzenia akc ji je s t w |  i ZZ ZM S pow inny  zdrow otnych , so c ja ln o -b y - m ow ane przez m łodych  p ra  
stw orzen ie  w  poszczegól- zająć się sp ra w ą  poszerze- to w ych czy też ra c jo n a l-  cow ników  w  m ie jscu  za- 
nych zak ładach  w łaściw ego n ia  w iedzy m istrzów  nego zagospodarow an ia  m ieszkan ia  w  ram ach  dzia- 
k lim a tu  spo łeczno -po lity - w  zak res ie  podstaw ow ych  czasu  w olnego uczniów , ła lności ideow o-w ychow a- 
cznego w okół sp ra w  a d a - w iadom ości z pedagogik i Zaleca się w zw iązku  z tym  w czej ocen iane będą  przez
p tac ji. C ały je j przeb ieg  oraz n iek tó rych  e lem en tów  zw iększen ie  u dz ia łu  ucz- W RZZ, ZW  ZM S, OW
pow inien  być sy s tem aty - ergonom ii. D ziałalność ta  n iów  Szkół P rzy zak ład o - CZSBM  1  W ydział K u l-
cznie k o n tro lo w an y  i oce- w y d aje  się być bardzo  po- w ych w  różno rodnych  tu ry  i S z tu k i U rzędu  W oje-
n iany . A d m in is trac je  zak ła  żyteczna, należałoby  ty lko  fo rm ach  działalności zak ła - w ódzkiego.
dow e pow inny  ściśle p rz e -  dopilnow ać je j rea lizac ji, dow ych p laców ek k.o., w  In fo rm u jąc  o treśc i p ro -
strzegać  w ytycznych  M in i- P leb iscy t n a  najlepszego  zajęciach  poza szkolnych, g ram u  p ros im y  jednoczę-
s tra  P racy , P łac  i S p raw  nauczycie la  i w ychow aw cę w organ izow an iu  akc ji śn ie w szystk ich  z a in te re -
S ocjalnych  w sp raw ie  ad a -  m łodzieży m a ju ż  sw oje obozow ej „L ato  75”. sow anych  m łodych ' ludzi
p tac ji zaw odow ej i spo łe- trad y c je . P ro g ram  zaleca , z E lek tro w n i i P la c u  B u-
cznej now ych p raco w n i- dalsze jego upow szechn ię- O ddziały Z a rząd u  G łó- dow y o p rzy sy łan ie  n am
ków . n ie  w  oparc iu  o do tychcza-

P fo g ram  zaleca zap ew - sow e dośw iadczenia. W yni- 
n ien ie  w iększego niż do- ki osiągn ię te  w  tym  k o n - 
tychczas ud z ia łu  m łodzieży k u rs ie  przez Z ak łady  Me 
w  R adach  Z ak ładow ych , ta low e „P red o m -M esk o ’ 
O ddziałow ych, K om isjach  w  S karżysku  i FSC  w  Sta- 
S tru k tu ra ln y c h  i innych  rachow icach  są tem atem

w nego Z w iązków  Z aw odo­
w ych, P ow iatow e i M ie j­
skie R ady  Z w iązków  Z a-

sw oich uw ag  na  te m a t 
w yżej om ów ionych p ro ­
blem ów .

XXX rocznica
wyzwolenia Kozienic
R an k iem  15 styczn ia  1945 budow u jący  się now oczes- 

ro k u  oddziały  radzieck ie  i ny ośrodek  m ie jsk i i p rze - 
po lsk ie  w kroczy ły  do K o- m yślow y, 
zienic M iasto było puste . d z ię k i budow ie E lek trow  
M ieszkańcy ew akuow ali się ni m i a s t 0  s ta ło  się znanc 
do pob lisk ich  w iosek. N icm  w  Całej Polsce. Z lokalizo- 
cy n ie  s taw ia li oporu . R oz- w an ie innych  ob iek tów  pro  
bici na  p rzyczó łku  w a rec - dukcy jnych  tak ich , jak : 
k o -m agnuszew sk im  cofali F a b ry k a  M ebli, Z ak łady  
się w  popłochu. C eram ik i R adiow ej, Z ak ła -

N a w ieść o w yzw olen iu  dy P ro fa b ry k a tó w  B etono- 
ludzie  sp ieszyli aby po w i- Wy Ch, Z ak ład y  B etonów  
tać  oddziały . N astró j by ł K om órkow ych , zm ieniło 
w y ją tkow o  radosny . P o  5 c h a ra k te r  m iasta, 
la ta c h  o k u p ac ji w  czasie
k tó re j z 9 tys. m ieszk ań - P rzed  w ojną  ludzie  em i- 
ców  ty lko  4  tysiące ocaliło  g ro  w ali w  poszukiw aniu  
życie —  nareszc ie  w ol- Ptocy, dzisiaj zn a jd u ją  ją  
ność. w łaśn ie  w  K ozienicach nie

Jak że  in n e  są  dziś K ozie- ty 1 1 1 0  m'iesz!kańcy n a jb liż - 
nice, od tych  z p rzed  30 la t. szy ch okolic a le  rów nież 
D aw n ie j zan iedbane  o innych  reg ionów  k ra ju , 
b rzydk ie j zabudow ie  m ia -  D oceniając to co osiągnię 
steczko w arsz ta tó w  rz e -  to przez o k re s  trw a n ia  w ła 
m ieśln iczych, pozbaw ione dzy ludow ej pam ię ta jm y  o 
w iększych zak ładów  p rz e - tych, k tó rzy  w olność op ła- 
m ysłow ych  — dzisiaj ro z - ciii k rw ią .

Fot.: — Stanisław  M atysiak

Na 5 minut przed
Nowym Rokiem

DOKOŃCZENIE ZE STR. 2 stępow ał kolegę. D la p ra -  
przed w yjazdem  do p racy , cow ników  N aw ęglan ia  
W iększość rodzin  p raco w - była to szczególnie tru d n a  
n ików  zm iany pozostała noc. O 2 1 . 0 0  p rzy ję to  do 
przy  te lew izorach . T o- ro z ład u n k u  61 w agonów , 
w arzyszące zaw sze p ró b ie - K olej aw izow ała  nadejśc ie  
m om  zaw odow ym  m ałżon - ko le jnego  sk ład u . P rzy  
ki s ta ra n n ie  u k ry w a ły  w yw ro tn icy  n r  1  obsług i- 
rozgoryczenie, zap rezen to - w an e j p rzez  Jerzego  
w an ie  się w  now ej k re a -  K ryczkę p racow ali w  go- 
cji trzeb a  było  odłożyć na rączkow ym  pośp iechu  T a- 
inny te rm in . M ała córecz- deusz B ałczyński, E uge- 
ka  inż. dyżurnego  pożegna- n iusz O rłow ski, S tan isław  
ła  ojca. W idząc o jca szy- korzeń , J a n  R ębiń , H n e ry k  
ku jącego  się do w yjśc ia  F lak iew icz  oraz B ogdan 
pow ażnym  „ ta tu ś  p racy  C zapka, 
idziesz”. W nastaw n iach  ,,  . _
pe łn ili dyżury  ak tyw iśc i , °  P6/ n ° cy P u c u ją c ą  Z a­
na k tó ry ch  zaw sze m ożna ł ° K  E lek tro w n i odw iedzili
liczyć. Spo tkaliśm y  tu  inż. k r e t a r f  OrganTzacyTny K P

K a z im ie /3,  i S r t t o t o ’ PZ PR  w  K ozienicach tow. 
n ^  B iefasa. Dl p a ń s t w a '  . D y rek to r
F ryzie lów  był to p ierw szy  E lek tro w m  m § r  m z- A dam

K o zie n ic e -k ró le w s k ą  ostoją
K ozienice należą  do n a j­

s tarszych  osad pow stałych  
w śród daw nej Puszczy  R a ­
dom skiej. L eżały  one przy  
s ta ry ch  trak tach , z k tó ry ch  A ndrzej K orzycki — b is- w ielk iego króla, niż asy  
jed en  p row adził od M orza ku p  płocki. ryjskie i babilońskie czy
B ałtyck iego  n a  R uś, a  d ru -  . . .  ,, , ny”.
gi -  z K rakow a do W ilna. tłum aczen iu  na  język
Na sz laku  K rak ó w  -  W il- P ° lskl n a Pls ten  brzm i:

go w  ro k u  1701. Chcąc 
u trzym ać  ten  n iezw ykły  
zaby tek  p aro k ro tn ie  go od­
naw iano  w  następnych  
w iekach. D zięki na leży tej 
k o n serw acji p rze trw a ł do 
chw ili obecnej. Dziś k o - 

iK olum na Z y gm un ta  S ta -  lu m n a  ta  z n a jd u je  się
rego  o d n aw ian a  by ła  przez w  p a rk u  pałacow ym  w  po­

no podróżow ał często W ła- „Zygniut, król Polski, H ieron im a L u b o m irsk ie - b liżu  siedziby U rzędu  P o- 
d y sław  Jag ie łło  i K az i- urodzony dnia 1 stycznia go — s ta ro s tę  k o z ien ick ie - w iatow ego. 
m ie rz  Jag iellończyk , z a - 1467 r. Bądźcie pozdrowio- 
trzy m u jąc  się na  nocleg ne K ozienice, szczęśliw e  
w  K ozieniach  — w m od- m iejsce urodzenia W ielkie- 
rzew iow ym  dw o rk u  łow iec- go Króla. N ie ma od was 
k im . na całym  św iecie słynn icj-

Szczególnie K azim ierz  szej m iejscow ości. Tu uro- 
Jag ie llońcftd i upodobał so- dził się bowiem ojciec 
bie K ozienice. G dy w  ro k u  Ojczyzny i św iata ozdoba,
1466 w ybuch ła  w  K ra k o - dla Marsa zaszczyt wielki, 
w ie zaraza, k ró l z rodziną  czynam i w ojennym i w sła- 
szuka ł bezp ieczn iejszych  w iony. Tu urodziły się nam  
okolic. W początku  lis to - trium fy nad Tatarami 
p ada  p rzybyw a w ięc do i W iocham i i uzyskane pod 
K ozienic. W czasie tego takim dowódcą na nieprzy- 
poby tu  żona k ró la , E lżbieta, jacielu  znakom ite trofea, 
u ro dziła  syna, późniejszego N iech inne m iasta znako 
Z ygm un ta  S tarego . N a m itsze będą bogactwem  
p am ię tk ę  tego w y d arzen ia  i pracą twórczą, św iątynie  
zbudow ano ko lum nę z ce- ich niechaj pod w ysokie  
g ły  na k tó re j w yry to  strzelają gw iazdy. Was 
w iersz w  języ k u  łac ińsk im , bardziej w yw yższa Chwała 
A u to rem  w iersza był urodzenia się tutaj tak

po działu  R uchu  Je rzy  S za r- m ałzensk iego . J
B iały o raz  k ie ro w n ik  W y-sy lw es te r

zw iązku — — f enber e  
O boje p racow ali na  nocną 
zm ianę. Z y g m u n t F ryz ie l N a p ro d u k c ji noc sy lw e- 
je s t o p era to rem  tu rb in y  stro w a m inę ła  spokojn ie , 
i od 1970 roku  p racu je  W zorowo sp isa li się też 
w E lek trow n i. Jego  żona uczestn icy  balu . W w ar- 
K ry sty n a  w  lab o ra to riu m  tow ni spo tkaliśm y  funkc jo - 
czuw a nad  k o n tro lą  che- nariu szy  MO sierż., sierż. 
m iczną wody. Poznali się A n d rze ja  K ra jew sk iego  ; 
i pobrali w  K ozieniach. M ariana  R ębalsk iego , za- 
Z pew nością długo będą pew nili nas, że w czasie 
w spom inać to p ierw sze  po dyżuru  nie zaszła koniecz- 
ślub ie  p o w itan ie  roku . K ie - n °ść in te rw en c ji. D obre 
row ca w ozu dyżurnego  zabezpieczenie te re n u  za- 
Z b igniew  W dow iak m usia ł k ład u  i o rgan izacja  im prez 
rów nież zrezygnow ać z na  te ren ie  E lek tro w n i
pójścia  na bal, ob iecu jąc „K ozien ice” ju ż  trad y c ja , 
sobie rek o m p en sa tę  na K iedy au tobusy  odw ożą-
jednym  z balów  k a rn a w a - ce p racow n ików  w yruszały  
łow ych. spod E lek tro w n i now o-

W P rzychodn i Z ak ład o - roczny p o ran ek  pow itał 
w ej pe łn iła  d yżu r W łady- ich ba jk o w ą scenerią , 
s ław a  Sosw a. W p racy  to - O śnieżona Puszcza w okół 
w arzyszy ła  je j 10-letn ia Z ak ład u  tw orzy ła  d ek o ra- 
córeczka W ioleta, k tó ra  cję p iękn ie jszą  niż w  b a - 
chcia ła  spędzić tę  noc Iow ych sa lach . Toteż 
z m am ą. m ieszkańcy  Ś w ierży  m im o

W N astaw n i N aw ęglan ia  zm ęczenia uda li się do do- 
o p e ra to r P aw e ł Tęcza za- m ów  spacerk iem .

Kolumna przypom inająca narodziny króla 
Zygm unta Starego

Raport z  budowy XVII
B udow a Z ak ład u  B eto- skróconych  te rm inach , na 

nów  K om órkow ych  pozo- Czas i dobrze, 
s ta w a ła  zaw sze w  c ien iu  w  okresie, k iedy  trw a ła  
E lek trow n i. G dy „za m ie - budow a, o rgan izow ała  się 
dzą” pada ły  rek o rd y , na  załoga Z ak ład u  B etonów  
budow ie Z B K  tem po  n ie  K om órkow ych . D ocelow o 
było im ponu jące . O p rzy - znajdz ie  tu ta j z a tru d n ie - 
czynach p isa liśm y  ju ż  n ie  n ;e 530 osób w  tym  1 2 0  

jed n o k ro tn ie . W p ie rw sze j kobiet. O becnie załoga 
fazie  budow y b rak o w ało  liczy około 270 osób w  p e ł-  
ludzi, m a te ria łó w  p re fa -  ni p rzeszkolonych  w za- 
b ry kow anych , sp rzę tu . K ie - w odach, k tó re  w ykonyw ać 
row n ic tw o  m iało  w ięc nie będą  w  p ro d u k c ji. Po cał- 
ła tw e  zadanie . D opiero  kow itym  u ru ch o m ien iu  za- 
w łaśc iw ie  od ro k u  sp raw a  k ład u  w arto ść  p ro d u k c ji 
u leg ła  g en e ra ln e j p o p rą - zam knie się k w o tą  156 m in  
w ie i budow a ru szy ła  p e ł-  zł.
ną  parą . P rzez  ten  okres P rę ż n ie  działa, ciągle 
b udow lan i zdążyli n a d ro - ro zb u d o w u jąca  się, o rga- 
bić opóźnienia. M ożna po- n izac ja  m łodzieżow a, oraz 
w iedzieć, że w iększość u tw orzony  p rzed  k ilkom a 
g łów nych  robó t m a ją  poza m iesiącam i K om ite t Z a k ła - 1 

sobą. P ierw szy  ciąg  p ro -  dow y P Z P R . Były już 
d u k cy jn y  zn a jd u je  się już  p ierw sze, w spóln ie  zorga- 
w  rozru ch u  technologicz- n izow ane akc je  — czyny 
nym . W stępną ek sp lo a ta - spo łeczne w  K ozienicach, 
c ję  rozpoczęto w  g ru d n iu  na te ren ie  Z ak ład u  w  Zc- 
ubiegłego roku . K łopoty  Spole Szkół Zaw odow ych, 
m ięli rów nież  ̂ m ontażyści Nic szczędzą rów nież  po- 
z „M ostostalu  . D ostaw y  m ocy kolegom  z budow y, 
inw esto rsk ie  szczególnie Z ak ład  p ro d u k u jący  p rć - 
n ick tó re  e lem en ty  a u to k la -  fa b ry k a ty  bu d o w lan e  dzia- 
w ów  dociera ły  na  budow ę lać będzie w  oparc iu  o su - 
z dużym  opóźnien iem , row iec o trzym yw any  z elek  
m ontaż  n ie  by ł w ięc trow n i. Są to od p ro w ad za- 
ła tw y . ne  do tychczas n a  sk ład o -

H am ow ano  w  ten  sposób w iska  popioły  p o p ro d u k - 
p rzek azy w an ie  fro n tó w  cyjne. W pe łn i zdolności 
robó t d la  pozostałych  pod - p ro d u k cy jn e j zuży tkow y- 
w ykonaw ców , a w ięc „ In -  w ać się będzie około 30% 
s ta lu ”, „E lek tro b u d o w y ” i tych  popiołów .
„ T e rm o k o ru ”. B rygady  Św ięto  ja k ie  obchodzi 
tych  p rzed s ięb io rstw  w cho- E lek tro w n ia  je s t  rów nież 
dzące w  sk ład  załóg b u - św ię tem  Z ak ład u  B etonów  
d u jących  E lek tro w n ię  po- K om órkow ych , bow iem  i 
tra fiły  w  pe łn i w ykorzy - tu ta j’ do trzym ano  zobo- 
s tać  zdoby tą  u m ie ję tność  w iązan ia  i p rzekroczono  
p racy  w  szybkim  tem pie , pó łm etek , 
w y k o n u jąc  zad an ia  w  T. P.



4 „ iS u d u je it t t f  e l e k t r o w n i ę ”

Kartki z historii (1)

Sieciechów dawny i dzisiejszy
N ad  W isłą, w  Puszczy  

K ozien ick iej, a  daw n ie j 
N ad w iślań sk ą , a lbo  J e -  
d la ń sk ą  zw an e j, n a  p ra ­
d aw nym  w schodn im  p o ­
g ran iczu  P o lsk i, n ap rzec iw  
S tężycy, S ieciech  w zniósł 
zam ek  obronny , czyli w a ­
ro w n y  g ród  w  celu  p o ­
w strzy m an ia  n ap ad ó w  L it-  
W inówi Jad źw in g ó w  na  
Polskę.

S ieciechów  zaliczany 
je s t  obecn ie  nie ty lko  do 
n a jd aw n ie jszy ch  osiedli 
w  pow . kozien ick im , a le  
do n a js ta rsz y c h  w  k ra ju . 
D ookoła g ro d u  pow sta ły  
g rom ady  (w ioski). G ród  
z o tacza jący m i go g ro m a­
dam i zw ano k asz te lan ią , a 
rząd z ił n im  k asz te lan , 
u rzęd n ik  książęcy , p ia s tu ­
jący  n a jw yższą  w ładzę  nad  
ca łym  Okręgiem . Z pow yż­
szego należałoby  w nosić, że 
zam ek  S iec iecha  by ł s ie ­
dzibą  k asz te lan a , a sam  
S ieciech  kasz te lan em .

W  zam k u  sieć iechow - 
sk im  b y ł w ięziony  przez 
K o n rad a , k sięc ia  M azo­
w ieckiego, sy n  L eszka  B o­
le s ław  z m a tk ą  G rzym isła - 
w ą, sk ąd  uszed ł p rzy  po­
m ocy o p a ta  k la sz to ru . K a ­
sz te lan ia  S iec iechow ska 
is tn ia ła  do końca  X IV  w ie ­
ku , lecz z  ch w ilą  po łącze­
n ia  P o lsk i z L itw ą  zam ek 
S iecieohow ski u tra c ił na 
znaczeniu , p o p ad ł w  ru in ę  
i n ie  m a  po n im  żadnego 
ś ladu . 'R u in y  s ta reg o  zam ­
k u  ^ łu ży ły  jeszcze do n a ­

ra d  s tro n n ic tw u  f ra n c u s ­
k iem u  n a  se jm ie  stężyck im  
w  1575 roku .

J a n  D ługosz tw ierdz ił, że 
b en ed y k ty ń sk i k la sz to r w  
O pactw ie  —  S ieciechów  
p o w śta ł za B o lesław a 
C hrobrego  w  1010 roku . 
Pow yższą tezę  o ba lił Józef 
G acki, p rzenosząc  tra fn ie  
początk i O pac tw a  w  czasy 
B o lesław a K rzyw oustego , a 
za łożycielem  czyni ró d  
S ta rżó w  — T oporczyków , 
w  im ien iu  k tó reg o  dzia ła ł 
k a sz te lan  S ieciech. S ie ­
ciech  w  1119 r. będąc  
w  opactw ie  b e n e d y k ty ń ­
sk im  w  S a in t G illes w  P ro ­
w an sji (F ranc ja ) sp ro w a ­
dził m n ich ó w  do S iec ie ­
chow a. M nisi o trzym ali od 
S ieciecha 4 w sie , od 
Jak sy  k sięc ia  n a  K o p an i-  
k u  15 w si, od H e n ry k a  
Sandom iersk iego  . 2 w sie, 
k o leg ia tę  Sw . A n d rze ja  w  
K rakow ie  i w iele, w iele  
in n y ch  darow izn . Za D łu ­
gosza k la sz to r by ł w łaśc i- 
celem  jed n eg o  m ia s ta  i 
20 wsi, a  w  ro k u  1817 p o ­
s iad a ł jeszcze 11.000 m órg 
lasu , oraz po b ie ra ł dz iesię­
cinę w  14 w łasnych  i 33 p o ­
siad łośc iach  cudzych. We 
w spom nianych  dobrach  
p raco w ali ch łopi poddan i. 
N ic w ięc dziw nego, że 
k la sz to r by ł n ie s łychan ie  
bogaty , a bogacił się z k rw i 
'i p o tu  ch łopa, ja k o  lu d u  
niew olnego . W 1819 r. 
k la sz to r zosta ł zniesiony, 
część dób r położonych d a ­

le j puszczono w  dzierżaw ę, 
a  b u d y n k i łączn ie  z pob lis­
k im i z iem iam i o trzym ał 
ca rsk i g e n e ra ł K reiz . S tan  
ta k i is tn ia ł do p ierw szej 
w o jny  św ia tow ej, n a s tę p ­
n ie  m a ją te k  został ro z p a r­
celow any . B u dynk i po - 
k la sz to rn e  u leg ły  zniszcze­
niu . Jed y n y m i b u dynkam i 
pozosta łym i po k lasz to rze  
to  kościół w ybudow any  
w  1779 ro k u  posiada jący  
n a  sk lep ien iu  fre sk i p rzed -, 
s ta w ia ją c e  św ię ty ch  oraz 
postać  S ieciecha i B o lesła­
w a C hrobrego .

B ad an ia  p rzep row adzone  
nad  p o w stan iem  osady  S ie ­
ciechów  p o zw ala ją  p rzy ­
puszczać, że p ie rw o tn ie  
było  to d robne  osiedle 
ludzk ie , pow sta łe  n a p rz e ­
c iw  zam ku  i k la sz to ru  na  
p raw y m  brzegu  W isły, z a ­
m ieszkałe  p rzez  ro ln ików  
i rybaków , a  s tanow iące  
w łasność k la sz to ru  b e n e ­
dyk tyńsk iego . O pactw o  
S iec iechów -P rokop , da je  
p rzyw ile j w ó jtow sk i. P rz y ­
w ilej o k reś lił te re n  na 
k tó ry m  osiedle m iało  być 
założone, ilość gospodarstw , 
ich w ielkość, liczbę la t, 
zw oln ien ia  m ieszkańców  
od św iadczeń  na  rzecz 
k la sz to ru  itp .

W ro k u  1432 k ró l W ła­
dysław  Jag ie łło  u s tan aw ia  
w  S ieciechow ie w  k ażd ą  
środę ta rg i, oraz dw a j a r ­
m a rk i w  roku . Z ygm un t 
I I I  W aza w  1632 r. dodaje  
jeszcze trzeci ja rm a rk .

O becny  kośció ł został 
w ybudow any  w  1758 r . P o ­
m im o n ad an y ch  p rzyw ile  
jó w  S ieciechów  n a d a l zo­
s ta ł w łasnością  k la sz to ru  
i z tego ty tu łu  m u s ia ł m u 
sk ład ać  św iadczenia.
W 1581 r. S ieciechów  po 
s iad a ł 18 łan ó w  ziem i, a 
z każdego  ła n u  rocznie 
daw ał k lasz to row i: 12 g ro ­
szy, 2 k ap łony , 30 ja j ,
1 korzec chm ielu , 3 g a rś ­
cie konopi, dziesięcinę sno ­
pow ą oraz każde  gospo­
d a rs tw o  dostarczało  6 k lo ­
ców  ^drzew a rocznie.

W 1781 ro k u  S ieciechów  
n a d a l posiada ł 18 łanów  
ziem i, a  każde  g ospodar­
stw o  oddaw ało  k lasztorow i 
— 33 grosze czynszu,
2 kap ło n y , 30 ja j ,  1 zł 
po lsk i chm ielnego, 3 k ity  
k onop i (36 garści), p raco ­
w ali po trzy  dn i podczas 
żn iw  na polach  k la sz to r­
nych, oraz każde  g o sp o d ar 
s tw o  przyw oziło  k lasz to ­
row i roczn ie  6 kloców  
drzew a:

W 1819 ro k u  m ieszk ań ­
cy S ieciechow a w  sum ie 
d aw ali k lasz to row i: 100 zł 
po lsk ich  czynszu, 50 zł 
po lsk ich  za gęsi, 36 szt. 
kap łonów , 9 kop ja j , 528 
g arśc i konopi, 20 gr 
chm ielnego  daw ało  każde 
gospodarstw o , 205 zł czyn­
szu oraz n ad a l przyw ozili 
po te 6 k loców  drzew a 
rocznie.

K res w szelk im  św iadcze­
n iom  n a  rzecz panów  d u ­
chow nych  i św ieck ich  k ła ­
dzie rząd  ro sy jsk i, k tó ry  
z m y ślą  o zdobyciu  duszy 
ch łopów  po lsk ich  w  1864 r. 
w y d a ł rozporządzen ie  
uw łaszczenia.

N a  pieczęciach  S iecie­
chow a używ ano lite ry  „S ” 
z k o roną  u góry.

Krzyżówka
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teriale , 17) wyżyna w Azji, 
18) poradnia, 25) dokum ent 
kasowy, 26) im ię żeńskie, 28) 
choroba dróg oddechowych, 
29) aster w  dopełniaczu, 30) 
drew niane kije , 31) zdrobniałe 
imię bohaterk i „W pustyni 
i puszczy” .

PIONOWO:

1) przesyłanie wiadomości 
przy użyciu energii elek trycz­
nej, 2) roślina dyniow ata,
3) szlak kom unikacyjny, 4) 
inaczej praca, 5) A ra, rolnik 
p racu jący  w lesie, 7) postać 
gąsienicy przed okresem  
dojrzałym , 8) zm iana ak tora ,
13) spraw a, 15) poziomo za- POZIOMO:
wieszone drążki u wozów 
konnych, 16) wzór np. na m a­

il ciągnik, 5) jaszczurka ży- 
“ “ " ——— — — —— — -* j ąca w naszyci^ lasach, 9) pań-
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palenie błony śluzowej, 19) 
robotnik  zakładający instala­
cję, 20) w yróżnienie głoski 
w sylabie, 21 imię męskie, 
22) inaczej zwrot, 23) wydawca, 
24) znane m iasteczko pionior- 
skie, 27) kategoria, 30) sam o­
rząd, 32) postać z „Pana Ta­
deusza” , 33) przytaczanie wy­
powiedzi, 34) miejscowość 
wypoczynkowa nad Wisłą, 35) 
odm iana czereśni, 36) sztuczne 
włókno.
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...osiem  b lo kó w  200 M W  
pracu jących  obecnie w  
E lek tro w n i „ K ozience” z u ­
ży w a  240 000 000 litrów  
w o d y  ch łodzącej!godz. W y ­
nosi to  w  ciągu godziny  
2 m in  w iader.

— oOo—

w  ciągu doby  — 1 / 3  z u ż y ­
w ać będzie  Z a k ła d  B e to ­
nów  K o m ó rko w ych . R eszta  
za  pom ocą tra n sp o rtu  h y ­
drau licznego  odprow adza ­
na je s t na  sk ła d o w iska , po 
odparow aniu  w o d y  sk ła d o ­
w iska  będą za syp yw a n e  
ziem ią  i za lesiane.

—0O 0—...e lek trow n ia  nasza  sp a ­
la 15 ty s . to n  w ęgla/dobę
czy li 205 w agonów  o la - ...w ysokość b u d y n k u  
dow ności 60 ton . B lo k  e lek tro w n i w  części ko tło -

Czy miecie, że...
500 M W  zu ży w a ć  będzie w e j w yn o s i 60 rn czy li 
około  250 to n  w ęglalgodz., 17 p ięter. B u d y n e k  g łów -  
podczas g d y  200 M W  z u -  n y  5 „ p ięćse tek” będzie  
ży w a  100 ton /godz. o 10 p ię te r  w y ż s z y ,

<s»
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Siatkarze M Z K S  Kozienice 
poza pierwszą c zw ó rk ą'1

D rużyna z K ozienic nie 
pow tórzy ła  sukcesu  z ubieg 
łego roku . W o sta tn im  ro ­
zegranym  w  P ionkach  sp o t­
k an iu  z P rochem  przeg ra li 
1:3 za jm u jąc  ostatecznie 
szóste m iejsce  w  rozg ryw ­
kach  ligi ok ręgow ej. Poza 
sp o tk an iam i z AZS R adom  
w szystk ie  inne  p rzeg ra li. 
Jeżeli m ożna b y  było czym ­
kolw iek  u sp raw ied liw iać  
ich słabą  p ostaw ę to  chyba 
ty lko  tym , że dw u czoło­
w ych zaw odn ików  — R ę- 
balsk i i M ag iera  w  zasa­
dzie nie uczestn iczyli w 
rozgryw kach. Szczerze m ó­
w iąc nie na jlep ie j było z 
dyscypliną zaw odników . 
Ich  postaw a w  n iek tó ry ch  
spo tkan iach  budziła  w iele 
zastrzeżeń . M nożyły się 
n ieporozum ien ia  i w idać 
było, że g ra  n ie zaw sze 
idzie im  tak  ja k  należy.

C hcielibyśm y, aby  rok 
ubieg ły  by ł ok resem  p rze jś  
ci ow ym  i w  n as tęp n y ch  
ro zg ryw kach  g ra li p rzy ­
n a jm n ie j na  poziom ie ja k i 
p rezen to w ali w  1973 roku .

O sta teczn ie  tab e la  p rz e d ­
s taw ia  się następ u jąco :

p u n k ty
1. S k ó rzan i S karżysko  11
2. K SZO  O strow iec 9
3. P roch  P ionk i 7
4. C zarn i R adom  6
5. A ZS K ielce 6
6. M ZKS K ozienice 2
7. A ZS R adom  0

C ztery  p ierw sze drużyny  
w alczyć będą o m is trzo ­
stw o  w ojew ództw a w  ro z ­
g ry w k ach  finałow ych , n a to  
m ia s t AZS R adom  rozegra 
sp o tk an ie  b arażow e z II  
d ru ży n ą  A k lasy  o u trz y ­
m an ie  się w  lidze ok ręgo­
wej.

Piłkarze przygotowują się 
do rundy wiosennej

— 0O 0— — 0 O 0 —

99 /o, podczas gdy  n ° r™a nosi około  200 km ., długość  
gw a ra n cy jn a  w yn o si 98,6'U. rurociągów  w  ko tle  p ra cu _

ją c y m  d la  b lo ku  500 M W  
— 0 O 0 — będzie w ynosiła  400 km .

...w  w y n ik u  pracy  je d -  — 0 O 0 —
nego b lo ku  w  ciągu go­
d zin y  odprow adzane je s t na ...przeciętne jednorazow e  
sk ła d o w iska  20 ton  po- zapo trzebow an ie  całego p o ­
piołu. Z ilości 3840 ton  po- w ia tu  kozien ick iego  na  
piołu  i żu ż la  p ro d u ko w a - energ ię  e le k try c zn ą  w y -  
n ych  p rze z  osiem  b lo kó w  nosi 6 M W .

Baza m ateriałowa
Fot.: — Stanisław  M atysiak

K ied y  odw iedziłem  tr e ­
n e ra  d rużyny  p iłk a rsk ie j 
M ZK S K ozienice H en ry k a  
Z m itrow icza, zaskoczył 
m n ie  jeg o  op tym izm . 
Z m iejsca  .w ięc zapy ta łem , 
gdzie leży tego p rzyczyna?

W szystk im  bow iem  
w iadom o, że kozieniczanie 
n ie  popisali się w rundzie  
je s ien n e j.

O kazu je  się, że w  d ru ­
żynie zaczyna się dziać coś 
dobrego. Z nacznie p o p ra ­
w iła  się dyscyp lina  i n a ­
s tró j, od k tó rego  w iele  za­
leży. Ja k  tw ie rd z i tre n e r  
zaw odnicy o trząsn ę li się 
ju ż  z p rzy k ry ch  przeżyć 
ubiegłego sezonu, k tó re  
rzu tow ały  n apew no  na  roz­
g ryw ane w je s ien i mecze. 
Co w ięcej — są pełn i o p ty ­
m izm u i w oli w alk i o k a ż ­
dy p u n k t na  w iosnę, k iedy 
to  p rzy jd z ie  rozgryw ać
im  w szystk ie  sp o tk an ia  na 
p ionkow sk im  stad ion ie , 
(jak  ju ż  in fo rm ow aliśm y  
p ły ta  s tad io n u  w  K ozie­
nicach, pod d an a  je s t g en e ­
ra ln e j renow acji). P rz y ­
pom nieli sobie zapew ne 
o tym , że w łaśn ie  n a  s ta ­
dion ie  w  P io n k ach  w y w al­
czyli p rzed  dw u la ty  aw ans 
do lig i ok ręgow ej. Sam o
to p rzek o n an ie  zapew ne
nie  w ystarczy , w ie o tym
dobrze tr e n e r  i d la tego  za 
op tym izm em  k ry ją  się 
czyny. A  więc, zaw ężona 
k a d ra  i żelazna dyscyp lina 
w  tren ingach . Ci k tó rzy  
n ie  spe łn ią  w szystk ich  s ta ­
w ianych  w ym ogów  w k a ­
drze nie zn a jd ą  m iejsca.

W anto jeszcze w spom ­
nieć o jed n y m  z jaw is­
ku. Otóż, k ilk u  spośród 
w cześniej odsun ię tych  od 
g ry  zaw odników , zgłosiło

się do tre n e ra  z p rzep ro ­
sin am i i z p rzyrzeczen iem  
popraw y. H en ry k  Z m itro - 
w icz d a ł im  tą  szansę. To 
ch y b a  dobry  znak , bo 
św iadczy o am bicji.

D uch w ięc w  d rużyn ie  
rośn ie , co uznać należy  za 
dobry  p ro gnostyk  n a  p rz y ­
szłość. O becnie d ru ży n a  
je s t p iln ie  p rzyg o to w y w a­
na  do sezonu. In ten sy w n ie  
tre n u ją c  m a ją  w  p e rs p e k ­
tyw ie w yjazd  w  p oczą t­
k ach  lu tego  na  2-tygodn io - 
w y oboz tren ingow y,
w  okolice W isły. Po pow ro  
cie, co n a s tąp i w  p o łow ie ' 
m iesiąca , z ak o n tra k to w a ­
nych  ju ż  m a ją  około
15 sp o tk ań  sparingow ych  
m . m . z d rużynam i ligi 
ok ręgow ej —  N ep tu n  K o ń ­
sk ie , O rlicz Suchedniów ,
P roch  P ionki, O rzeł W ierz ­
bica, B roń  R adom . C zyni 
się s ta ra n ia  aby ro zeg ra li 
sp a r in g  z I i- lig o w y m  R a- 
dom iak iem , w szystko  w ska 
żu je  na  to, że dojdzie on 
do sk u tk u .

J e s t  jeszcze jed en  p ro ­
blem , k tó ry  tr e n e r  ch c ia ł­
by ja k  najszybcie j ro zw ią­
zać. C hodzi o naw iązan ie  
ścisłego k o n ta k tu  z k ie rów  
n ikam i oddziałów  i odcin­
ków  E lek ro w n i w  k tó ry ch  
za tru d n ien i są  zaw odnicy. 
Pozw oliłby  on zapew ne 
rozw iązać  w iele  sp raw  
zw iązanych  z pogodzeniem  
p racy  zaw odow ej i w yczy­
now ym  u p raw ian iem  sp o r­
tu .

W cześniej p isa łem  już
0 tym , su g e ru jąc  zo rgan i­
zow anie sp o tk an ia  tre n e ra
1 Z arząd u  K lu b u  z D y rek ­
c ją  i K ierow n ic tw em  E lek ­
trow ni. J a k  do tąd  pozosta ­
ło to bez echa. A szkoda!
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Wyjaśnienie
W poprzed n im  n um erze  

BE p o da jąc  sk ład  E g zek u ­
tyw y K Z  P Z P R  E le k tro w ­
n i i P lacu  B udow y p o m i­
nęliśm y nazw iska  to w arzy ­
szy: R om an Ja n u sz  —
I S e k re ta rz  P O P  K ontro li 
E k sp loa tac ji, m is trz  a u to ­
m atyk i.

Z dzisław  N ow otarsk i — 
Z -ca D y rek to ra  G en e ra ln e ­

go W ykonaw stw a.
B ron is ław  Ja ro s iń sk i — 

II S e k re ta rz  P O P  W ydzia­
łu  R em ontów , m o n te r k o t­
łow y.

W itold H e rb  — o p era to r 
sp rzę tu  ciężkiego „H ydro - 
c e n tru m ”.

Z a przeoczen ie  se rd ecz ­
n ie  p rzep raszam y  z a in te re ­
sow anych  i czy te ln ików .


